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Dnia 6 (18) Grudnia 1856 Roku. J«333. Ju tro , ŚŚ. Faustyny W d:, i Nemezyusza M.

O d R e d a k c y i K u r je r a  W a r sz a w sk ieg o .
Z dniem lszym  Stycznia 1857 r., rozpoczynamy rok  

37m y istnienia K ur je ra  W arszaw sk iego , k tóry ztakiem  
staraniem  wydawał L. A. D m u szew ski.

Raczą Łaskaw i P renum eratorow ie zamieszkali na 
prow incji, dla uniknienia wszelkiej zw łoki w  odbiorze 
pierwszych num erów  K u r je r a ,  w  następnym  kw artale, 
poczynić wczesne na w łaściw ych Urzędach i S tacjach 
pocztowych zapisy.

Cena prenum eraty  K u rjera , pozostaje ta sam a, jaka 
by ła od początku założenia tego p ism a :

W  W a rsza w ie , rocznie, rs . 4 kop: 80 (czyli złp: 3“-); 
półrocznie, rs . 2 kop: 40  (czyli złp: 16); kw artalnie, 
rs. 1 kop: 20  (czyli złp: 8). Z roznoszeniem  do domów, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenum erow ać m ożna w  Redakcji K u rjera  i w  Kan
torach  tegoż pism a.

W  Królestwie zaś i w Cesarstw ie, prenum erata wy
nosi: rocznie, rs . 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs . 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kw artalnie rs . 1 kop: 65 
(czyli złp: 11).

P renum eratorow ie życzący odbierać K u rjera  w od
dzielnych kopertach, pod swoim  adresem , tak w Króle
stwie jako  i Cesarstw ie, dopłacą na koperty rs . 1, na 
kw arta ł, i wówczas z żądaniem sw ojem  zechcą się zg ło
sić listownie do P o czto w e j E x p e d y c y j G azet icW a r-  
szaw ie , lub do R edakcji K u rjera  W arszaw sk iego , 
przesyłając na p renum era tę : roczną, rs. 10 kop: 60; 
pó łroczną, rs. 5 k. 30; kw artalną, rs . 2 k. 65.

Przytem  R edakcja  nadm ienia, iż niektórzy z P renu
m eratorów  zam ieszkałych tak w  Królestwie jako  i w Ce
sarstw ie, nadsyłają należność za K u rjera  pod adresem  
R ed a k cji K u rjera  lub P ocztow ej E x p e d y c ji G azet, bez 
dopłaty na koperty; a że z tego powodu przez odwrotne 
korrespondencje, byw ają narażeni na n iejaką zw łokę 
w  odbiorze pisma, przeto R edakcja  zawiadamia, że bez 
dopłaty na koperty, można prenum erow ać tylko na naj
bliższych (zamieszkania Prenum eratora), Urzędach lub 
Stacjach Pocztowych.________ ________ __

Przez Ukaz C es a r sk i d-) Kapituły Orderów. N a jł a - 
s k a w ie j  m ianowany został Kawalerem O rderu Sgo S t a 
n isł a w a  kl: ll.z Koroną, P rofessor Akademji Kunsztów,
Radca Stanu Ż ela ziew icz .

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Wydz: Kom: 
Rzą: Sprawiedliwości, mianowany: W łaściciel Nieruchomości na 
Pradze Franciszek Scholtze, Sędzią Pokoju Okręgu i miasta W ar
szawy Wydz: IV. W  Deputacji Szlacheckiej Guher.- Płockiej, 
mianowany: W łaściciel Dóbr Jan Dembkowski, Członkiem Ho
norowym Deputacji. —  Przez Rozporządzenia Kominissji Rządo
wych i W ładz Oddzielnych, w Wydz: Kom: Rzą: S. W. i Ducho
wnych, mianowany: P. o. Rachmistrza kl: 3 w Dyr: Ubez: W in
centy Zalesk i, p. o. Rendanta składu druków i materjałów piś
miennych w tejże Dyrekcji.— W  Wydz: Kom: Rzą: Sprawiedli
wości, mianowani: Adjunkt Archiwum Sądu Policji Popr: Wydz: 
Pułtuskiego Józef D ynow ski, p. o. Archiwisty Sądu Policji Popr: 
W ydz: Łomżyńskiego, i Kancellista Sądu Policji Popr: Wydz: Puł
tuskiego Błażej D ąbrowski, p* o. Adjuukta Archiwum tegoż Sądu. 
Przeniesieni na własne żądanie: Patron przy Tryb: Cyw: Gub:

W arszaw : w W arszawie Apolinary O rłow ski, natakiż sam urząd 
przy Tryb: Cyw: w  Lublinie, i Patron przy Tryb: Cyw: w  Lu
blinie, Sekr: Kollcg: Józ: W ołow ski, na ta k ii sam urząd przy  
Tryb: Cyw: Gub: W arszaw: w W arszawie. —  W  Wydz: Kom: 
Rzą: P . i Skarbu, mianowani: Adjunkt w Kancellarji D yrektora 
Głównego Prezydująeego w Kom: R. P. i S. Winc: A d a m o w sk i , 
p. o. Tłómaeza tamże; Kancelista Ig: Zielonka, p. o. Adjunkta przy 
Kontrolerze kass i rachunkowości w Rządzie Gu: Augustowskim, i 
Kancelista Teofil W anderlich , p .o. Pomoenika Rachmistrza Sekcji 
Skarbowej w Rządzie Guber: Płockim. W  Administracji Rządo
wej dochodów Skarbowych Tabacznych: Młodszy Magazynier fa
bryki tabak w Sieleach Antoni Z am ulew icz , i Strażnicy tabaczni 
Antoni M ajew ski i Jan Ja w d yń sk i  p. o. Podrewizorow taba
cznych.

M agis tra t M. W a rsza w y . —  Podaje do wiadom ości 
Osób interesow anych, że w in. Zawichoście Pcie S an 
dom ierskim , brak jest wykwalifikowanych Piekarzy i  
Rzeźników; jeżeliby zatem który z tutejszych m ajstrów  
lub też za konsensam i profesję prowadzących, życzył 
sobie, to może się do pom ieniouego m iasta przesiedlić,

, profesję sw oją sprawować pod opieką W ładzy i praw a, 
które im się niniejszem zapew niają.—  Prezydent, Rze
czywisty Radca Stanu, A n drau lt.

Piękny by ł co się zowie wieczór wczorajszy w Re
su rsie  Kupieckiej. Rzecz chodziła o rezultat w yborów , 
które się przez trzy dni odbyw ały, a rzecz to nie oboję
tna dla każdego z stowarzyszonych, czyli należących do 
tego grona. Z przyjem nością więc donosim y, że Człon
kowie Resursy ocenili tak trudy jak zasługi dzisiejszego 
K om itetu, a z tern większą przyjem nością o tein wspo
m inam y, ża sami byliśmy tego zdania, jak to wczoraj 
objawiliśm y publicznie, że Komitet dzisiejszy zasługuje 
na potwierdzenie. Tak się też stało , i dawny Kom itet 
utrzym ał się w całym komplecie. Dla przypom nienia, 
przytaczamy tu nazwy w ybranych, w edług większości 
otrzym anych g łosów . I tak, obrani zostali: na C złon
ków do Kom itetu, ze stanu kupieckiego: Sal wian 
Jakubow ski, Leopold Kronenberg, Tomasz Hrabia 
Łubieński, Mathias Rosen, Albert V etter; na Zastęp
ców : Xawery Schlenker, Karol M inler, Konstanty Dó
br y c z , Ha:Lesser, Alex: Rawicz-, ze stanu n ie-kupiec-  
kiego: Leon Hr: Łubieński, Sew eryn Hr: U ruski, August 
Hr: P otocki; na Z astępców : Dominik Z ieliń sk i, Winc: 
M ajewski, Hen: S tecki; do delegacji sprawdzić mającej 
rachunkikassy  I8 5 6 r., W i: G ruszecki, Adolf B ansem er, 
Alex: K u rtz ,  Hen: Natanson, Kalixt P otkański. W y
bory odbyły się pod kierunkiem  JJ W W . i WW . X awe- 
rego P usłow skiego, Ig: W ężyka , W alerego S za m o ty , 
W ł: G ruszeckiego  i Xawerego buceńskiego. O głoszo
ny rezultat wyborów, spraw ił ogólne zadowolenie, a przy 
wieczerzy składkow ej, która nastąpiła po tychże wybo
rach, spełn iono  n ie jeden  toast, przy grzm ieniu w ybor
nej muzyki Kapelmistrza W en tz la , za pom yślność Ko
m itetu i sam ej Resursy. Pod takim  w pływem  ogól
nego zadowolenia, zabawa ta przeciągnęła się d ługo; a  
o ile Członkowie objawili to zadowolenie z potw ierdzo
nego Kom itetu, o tyle nawzajem Komitet, z odniesione
go wczoraj przez n-iego zupełnego tryum fu.
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listwo, ta rycerska zabawa, ma u nas wielu zwo- 
ów. Szczególniej W arszawa, szczyci się dość li- 
ich gronem, w różnych stanach i zawodach spo- 

eczności tutejszej. Dzielą się oni na pewne stopnie i 
odcienia, głównie z a ś : na zapalonych  z professji my
śliwych, jakich jest najmniej; potem na umiarkowa
nych, nie pragnących ztąd sławy, jakich jest więcej; a 
najwięcej na lubowników  wesołego towarzystwa i trą
bienia w lesie... z butelki, bez pretensji zabijania  zwie
rzyny, szukających tylko rozrywki za rogatkami miasta, 
po znudzeniu się pobytem w jego murach. Na tych to 
ochotników zwierzyna narzekać nie będzie, za wyrzą
dzenie jej jakiejkolwiek krzywdy, chyba czasem za prze
straszenie przypadkowe, jak tego niedawno dowiodło 
zabawne istotne zdarzenie. Chodzi tu najbardziej o we
so łe  pogadanki w dobranem towarzystwie burszow- 
skiem, przytem o paradowanie przez ulicę d la Frej- 
szyc , w ubiorze strzeleckim, z dobrą miną, a jeszcze le
pszą fantazją po sutem śniadaniu, mając w ręku gwin- 
tówkę, a na sobie torbę, napełnioną nie samym tylko 
prochem i szrótem, lecz także smaczną pieczenią i peł
ną  flaszką. Niektórym, na te zapasy torba nie wystar
cza; zatem idzie w pomoc bryczka dobrze wypakowana 
szynkami, serdelami, serem, m asłem  i bułkami na prze
kąski, oraz tuzinami butelek z krambambulą, winem i 
bawarem, przytem z rądlami i samowarem w dodatku, 
na gaszenie pragnienia po przeciągnieniu kniei, lub za
pijanie pogrzebowego  po ubiciu zwierzyny, wreszcie na 
w iw a ty  przy strzelaniu do rzucanych w górę próżnych 
flaszek  i czapek, kiedy czasem nić ma do czego innego 
naboju  w'ypalic. Wesołe to życie w polu z w yiłem , 
w lesie zaś z ogarem , kiedy Bekas  dowodny dobrze za 
kuropatw am i wyciera i staje, a G rzm ilas  tęgo trop 
trzyma i bez ucięcia sarnę lub zająca goni! Wtedy choć
by się i nie udało nic ubić, mniejsza o to; znajdzie się 
usprawiedliwienie chybionych strzałów, poparte nie- 
przewidzianemi szkodami i przypadkami, których pocie
szne opowiadanie w złotym humorze, wynagradza do
znany zawód popisywaniem się dowcipnemi koncepta
mi, śmiechem i żartami, a najwięcej zręcznem łg a r 
stwem, bo to do sztuki myśliwskiej także należy, i bez 
tego ożywczego popędu, polowanie się nie obejdzie. 
Wielkie tomy z takiej rozmaitości zabawnych anegdot na- 
pisaćby można. Oględniejsi miłośnicy myśliwskich wy
cieczek, nie zachodzą bardzo daleko. Im dosyć jes t  ucie
szyć się kiedy-niekiedy tylko i jak bąć tą rozrywką, być 
świadkami zapału i popisów drugich. Ruch w' polu i 
w lesie, na otwartem czystem powietrzu z wolną myślą, 
sprowadza dobry apetyt, smaczny sen i zdrowie. Te ko
rzyści istotnie warte są niejakich ofiar. Przy podobnych 
wszakże wyprawach, trafiają się czasem ucieszne zda
rzenia, o jakich niektóre wiadomości, pod sekretem  o- 
frzymane, Czytelnikom naszym udzielamy. Tak jeden 
nie przebierając w zwierzynie, ko ło  wsi na ługu  zastrze
l i ł  kika szarych kaczek swojskich, w mniemaniu żc są 
dzik ie  i te sobie do torby przytroczył, dla pokazania, że 
przecież zdobycz przyniesie do domu, kiedy inni kole
dzy nic nie dostali; w lesie zaś, gdy się nic mu nie po
szczęściło z własnego sztrzału, trafem udało się kupić 
ubitą  sarnę  od gajowego za 2 ruble. Kontent żc miał 
czem się pochwalić, w radośnem upojeniu dojechał tak 
do  rogatek; w tem niespodzianie koza jakoś z woza spa

dła, a zerwawszy się na nogi, do lasu uciekła, z w ie l-  
kiem zdumieniem i pomieszaniem patrzących za nią m y
ś liw ców, którzy oczom swoim nie wierząc, rozumieli że 
to jakieś czary!  A le najlepiej popisał się jeden Son- 
tagsjdger, śm iały  ochotnik do polowania na grubego  
zwierza. Kiedy w zaroślach, gdzie nic więcej nie ma  
prócz zająca i ptaka, po zatrąbieniu, psy nagle ruszyły  
szaraka, a ten wyskoczywszy z kotliny, wypadł na dru
giego Strzelca, który do niego strzelił i chybił , widząc 
zaś że skoczył na stanowisko kolegi, żwawo krzyknął:  
p iln u j!!  nasz wielki myśliwiec postrzegłszy, że kot ob-  
ces i wprost na niego pędzi, porwał za fuzję, ale nie do 
strzału, tylko oganiając się nią jak kijem, zdjęty prze
strachem, zaczął z całej s i ły  krzyczeć: a pó jdziesz! a  
p ó jd ziesz! a pó jdziesz!!!  Niechże tu kto powie, że u 
nas zawzięci łow cy  wytępią w kraju Zwierzynę i ęzy taki 
strzelec nie będzie doskonały m yśliw y, z przeprosze
niem z torbą  na śliw y!!

Kolenda za tydzień; z ważną więc dla dziatwy spieszy
my nowiną, iż i s łynny ze swych zabawek skład fabryki 
Mintera, już w zwykły sposób przed-Swiąteczny ustro
jony został. Znajdują się w nim w znacznym doborze 
kuchenki blaszane ze sprzętami, i pudełka z serwisami 
różnego rozmiaru i liczby, zalecające się trwałością i pię
knym kształtem. Dla chłopczyków jest wojsko wszel
kiej broni, i różne inne przedmioty cynowe do usta
wiania, są lokomotywy, armatki, bryczki, śliczne ko- 
czyki i powozy,są billardy, fontanny, hamernie, młyny, 
wiatraki, łabędzie i rybki magnetyczne. Dalej są figurki 
i różne ubiory do ich przebierania, magazyny m ód,mena- 
żerje, pałacyki Japońskie, pokoje, saloniki,skoczki, s ło -  
jeczki, teatrzyki, cienie chińskie, kosmoramy, poljora- 
my, śliczne stereoskopy, metamorfozy, łamigłówki o- 
brazkowe i matematyczne, architekturki, loteryjki zwy
czajne, arytmetyczne, nótowe i illustrowane nader oz
dobne, szachy metalowe, i t. p. gry towarzyskie, domina 
obrazkowe, pytania i odpowiedzi, kompozytor czaro
dziejski i zabawy umysłowe np: podróżnik, wyrocznia, 
i t. p. Dla najmłodszych nareszcie dzieci, są zwierzęta 
metalowe dęte, których niepodobna rozbić,ani sobie niemi 
szkodę zrobić, a dla starszych są różnej wielkości figury 
komiczne, służące za cel do rzucania piłką. Dobór tych 
zabawek i gier, obfituje w zupełne nowości zebrane przez 
Właściciela fabryki w czasie dłuższego pobytu zagrani
cą; lecz trudność wykończenia i naśladowania tylu no
wych przedmiotów i dokładnego ich obliczenia, uczyni
ło  wydrukowanie cennika nateraz niepodobnem; lecz 
kupujący dla ułatwienia wyboru, znajdą w składzie e- 
xemplarze dotychczasowego cennika uzupełnione przed
miotami nowemi, a nadto my przyjmiemy obowiązek 
sprawozdawcy, i powiemy w dniach następnych, co mia
nowicie w różnych oddziałach tych zabawek nowego 
przybyło.

Hr: Eustachy Tyszkiew icz, Prezes Komissji Archeo
logicznej W ileńskie] i Kurator Muzeum Starożytności 
W ileńskiej, zajmuje się obecnie urządzeniem sali dru
giej Muzeum W ileńskiego, w której ma się mieścić bi- 
bljoteka z 11,000 tomów złożona, oraz Gabinet Ornito
logiczny  przez Hra: Tyzenhauza, Muzeum ofiarowany. 
Sala ku temu przeznaczona od r. 1832 służyła za salę 
jadalną dla uczniów z kwater ogólnych tak Gimnazjum 
jakoteż Szkoły oóciu klassach; poprzednio, a mianowicie
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za czasów XX. Jezu itów , oraz później za czasów G łów 
nej Szkoły litewskiej, mieściła się w nich bibljoteka;Uni- 
wersytet TFf/ezżyAf zaś, przechowywał w niej swe zbiory 
mineralogiczne, a w r. 1857, otrzyma rzeczona sala da
wne swe przeznaczenie.

Xięgarnia M. Fruhlinga  przy rogu ulicy Ż ab ie j i S e
n a to rsk ie j, w domu JVV. Hr: Sta: Z am oyskiego  Nr 472, 
odebrała drugi transport K alendarza N aukowo-Sym bo- 
liczn ego  na r. 1857, przez L. G odlew skiego, wykona
ny w 12tu kolorach w słynnej P a ry z k ie j  chromolito- 
gratji Lem erciera; cena exemplarza kop. 50. Wkrótce 
wyjdą nakładem tejże xięgarni, w taniem wydaniu, d ro 
bne pisma wraz z życiorysem A .M alczew skiego, zebrane 
z różnych oryginalnych i urzędowych dokumentów,przez 
naszego uczonego K. Wł: W ójcickiego.

Hurtowny skład h erba ty  w W arszaw ie  przy ulicy 
K rak:-P rzed :  w domu W. G rodzickiego  Nr 411, nowo 
otworzony przez zamożne domy handlowe z M oskwy 
pod firmą S zum ilin  i kom y:, odznacza się dobrze obmy- 
ślonem urządzeniem, gdyż w nim nic więcej nie jest u- 
trzymywanem, jak tylko sama herbata  i cukier, nie m a
jąc  żadnego zetknięcia się z aromatyczną wonią rozmai
tą  innych artykułów korzennego handlu, jako to: kawą, 
cytrynami, pomarańczami, oliwą i t .p . ,  od których jak 
wiadomo, herbata pomimo starannego oddzielenia i za
pakowania, w jednym składzie razem leżąc, naciąga 
zmieszanego obcego zapachu i smak swój naturalny tyle 
przyjemny i delikatny w części zmienia, a tylko z jednym 
cukrem zgadza się, bez psucia doskonałego swojego p ier
wiastku. Przytem ceny, podług gatunków nader umiar
kowane, nie zostawiają nic do życzenia, a ujmująca u-  
przejmogć kupca, dogadzanie żądaniom kupujących i rze
telność w sprzedaży, jeszcze więcej ten handel zaleca. 
Ktokolwiek go odwiedził, szczerze to przyzna, że między 
innemi np. gatunek herbaty najpowszechniejszego uży
cia, tern samem najwięcej dziś poszukiwany, funt na 2 
rs.,  jest wybornego smaku, nad który za tę cenę, zdaje 
się lepszego żądać nie można. W tym stosunku idą inne 
gatunki, zalecające się doborem podług gustu i dobrocią 
w te m  nieoeenioriem ziółku szukaną. Spodziewać się 
należy, że handel tak prowadzony zjedna sobie wziętość, 
pozyska zaufanie Publiczności i znakomity odbyt na swo- 

L je towary mieć będzie.
Xięgarnia M. Neuding, przy ulicy Ż ab ie j Nro (150b, 

poleca się szano: Publiczności znacznym zapasem d z ie ł  
d la  m ło d z ieży , w różnych językach, mogących służyć 
n a  g w ia zd k ę , które sprzedaje po cenach jak najumiar- 
kowańszych.—  W tejże xięgarni nabyć jeszcze można 
ulubione R am oty  i Ram otki, przez Au: W ilkońskiego, 
w  2ch tomach, po cenie zn iżon ej.—  Czytelnię polską , 
fran cu zką  i niem iecką , ciągle pomnaża najnowszemi 
dziełami; cena abonamentu miesięcznie k .50.

Jeżeli np. śnieg spadnie, a ktoś zechce się przekonać
0  trwałości tegoż, to jest,  czy dotrzyma dzień cały bez 
stopienia się, a tern samem, czy posłuży do sanny; dość 
będzie zrobić z niego pigułkę, wielkości pomarańczy, i 
takową trzymać nad zapaloną świecą. Jeżeli więc kula 
ta topnieć będzie od ognia, jest to dowód nietrwałości
1 prędkiego stajania śniegu; jeśli zaś przeciwnie, śnieg 
oprze się ogniowi, i pomimo że płomień przedrze się aż 
w głąb  kuli, oczerni jej wnętrze, a ta topnieć nie będzie, 
jest  to dowód trwałości spadłego śniegu. Powtarzając

to w przypadkach wątpliwości, boć w razić  trwania m ro
zów, nie ma potrzeby; można zawsze przewidzieć, jak 
prędko śniegi topnieć zaczną.

Między licznemi przedmiotami przygotowanemi na 
zbliżającą się kolendę, przysposobił także Pan Z ielen - 
k iew icz. Introligator przy ulicy S en atorsk ie j, w  domu 
dawniej M łokosiewicza, mnóstwo eleganckich fraszek, 
jako to : nosigrosze , p u lp ity ,p u d e łk a , tu a le tk i ,s y g a r -  
nice i t. d., oraz wygodne a zgustem wykończone kalen
d a rze  ścienne w oszklonych ramach, z przesuwanemi 
dniami, tygodniami, miesiącami i rokiem.

Dnia 14go b. m., wychodząc z Teatru Rozmaitości, 
znaleziono chustkę  damską batystową; k tórą  można o-  
debrać w Redakcji K u rjera , po złożeniu co łaska, dla 
Matki ś. p. K azim iery.

Jutro , o godz: lOej z rana, odprawione będzie żało
bne Nabożeństwo, w  Kościele S g o  K r z y ż a , zaduszę ś . p .  
Karola Hr: Chodkiewicza.

Jutro, w Kaplicy N. MARYI PANNY, przy Kościele 
Katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a , odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo o godzinie 8mej rano, za duszę 
ś. p. Stanisława M orawskiego, Członka Archi-Konfra- 
ternji L iterackiej; na które, Familję zmarłego i Człon
ków Archi-Konfraternji,  zaprasza się.

Jutro, o godz: I le j  z rana, odbędzie się w Kościele XX. 
B ernardynów , Wotywa, za duszę ś. p. Maryanny de  
G rassów ; na które,pozostałaSiostrzenica, Familję, Przy
jació ł i Znajomych zaprasza.

Za spokój duszy ś. p. Witolda Rose, Doktora Medycy
ny, zmarłego w W enecji dnia 27go Listopada r. b., i 
tamże pochowanego, odbywać się będzie dnia jutrzej
szego o godzinie w p ó ł  do IGtej z rana, w Kościele XX. 
Kapucynów, żałobne Nabożeństwo; na które, pozostała 
Wdowa, Krewnych, Kolegów i Przyjaciół zmarłego, za
prasza.

W Sobotę, dnia 20go b. m. o godzinie Dej rano, jako, 
w rocznicę Imienin ś. p. Teofili z Kalinowskich D rozdo-  
w icz, będzie za jej duszę Nabożeństwo żałobne w Ko
ściele Sgo A l e x a n d r a ; na które, Krewnych i Przyjaciół
zaprasza się.

W następującą Sobotę o godzinie w pó ł do 10 tej 
z rana, w Kościele XX. Kapucynów, odprawiać się bę
dzie Nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. Wincentego i 
Tekli z Wędrychowskich Małżonków P arzetsk ich; na 
które, pozostali Synowie, zapraszają Przyjaciół i Zna
jomych.

Hippolit Kropiewnicki., przeżywszy lat 30, po ciężkiej 
chorobie opatrzony SS. SAKRAMENTAMI, wczoraj roz
s ta ł się. z tym światem. Pogrążona w żalu Zona wraz 
z trojgiem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, na wyprowadzenie zwłok Jego, ju tro ,  o godz: le j 
po południu, z Kościoła XX. R eform atów , na smętarz 
Pow ązkow ski.

Julja z Miramów Na/epińska, _ Zona Kwatermistrza 
W  a f s z  a w sk iej K w a t er ńićze j  Komissji, po długiej i cięż
kiej słabości, przeżywszy lat 35, opatrzona ŚŚ. SAKRA
MENTAMI, wczoraj zasnęła w BOGU. W smutku po
grążony Mąż wraz z czworgiem małoletnich dzieci, za
prasza Familję, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
z w ł o k , , ju tro  o godz: 3ciej po południu, z dolnego Ko
ścioła Ś .  K r z y ż a ,  n a  smętarz P ow ązkow ski.



Ju tro , o godzinie l i t e j  z rana, w Kościele XX. Kapu
cynów , odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój 
duszy ś. p. L. A. D m uszew skiego; k tóre, z powodu trw a
jące j w tymże Kościele oktawy N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę -  
c i a  N. MARYI PANNY, wstrzym ane zostało.

Ś. p. Tymoteusz Unicki, Urzędnik i W łaściciel dom u, 
po  długiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
rozsta ł się z tym  światem , m ając lat 78. Pozostała 
w sm utku Żona z Dziećmi i W nukam i, zaprasza Kre
w nych, Kolegów, Przyjaciół i Znajom ych, na exporta- 
cję  zw łok, z Kościoła XX. Franciszkanów  na sm ętarz 
P ow ązkow sk i, ju tro  o godz: 3ej z południa.

(A. n.) Onegdaj, o g o :9 e j z rana, w Kościele XX. Kapu
cynów , odbyło się żałobne Nabożeństwo za spokój ś. p. 
Felixy z Pudłow skich S z ta rk i,  jako  w drugą sm utną i 
s traszną rocznicę dla Jej osieroconej i w nieutulonej 
boleści po stracie najukochańszej z Matek, pozostałej 
C órki. I to już druga rocznica! O! najdroższy Cieniu 
m ej Matki! tego Twa córka pojąć nie może! Jednak 
PAN BÓG tak rozkazał! niech będzie wola J e g o  P r z e 
n a j ś w i ę t s z a !  0 !  BOŻE! dodaj siły  do zniesienia tak 
srogiego ciosu!

Doszła tu do rodziny ze wsi Mlodocin  Powiatu i Gub: 
R adom skiej, sm utna wiadom ość, o skonie ś. p. Adolfa 
P ig łow sk iego , Obywatela ziemskiego.

Fryderyk W. Beechey, R ear-A dm irał, sław ny z po
dróży do północnego bieguna, urodzony 1796 r., który 
już w lOtym roku  życia na flocie s łuży ł, u m arł w  Lon
dyn ie , po długiej chorobie. P ierw szą wyprawę odbył 
1818, pow tórną 1819, a w r. 1825 dwa razy przebył 
cieśninę Beringa; w rócił do A n g lji w roku  1828, od
krywszy m nóstw o wysp, i przyłożywszy się wielce do po 
stępu h y d ro g ra fji krajów  przybiegunowych.

K om itet T ow arzystw a  Nowej R esu rsy , ma hono r 
zawiadomić szanownych Członków  Towarzystwa, iż 
w  Niedzielę, to jest dnia 21go b. m ., daną będzie dla 
C złonków  zabawa m uzykalna, o godzinie 8mej zacząć 
się m ająca, w której udział przyjm ą E u ropejskie  Arty
stki Siostry N erudy. Bilety wnijścia dla Członków  wy
dawane będą w Piątek i w Sobotę, od godziny 7mej 
do 9tej, w Niedzielę zaś od 4tej do 7mej godziny wie
czorem .

Zeszyt 9ty R o zryw ek  d la  m łodocianego w ieku, wy
szedł z druku i zawiera: Kacp,er M iaskowski, (obrazy 
przeszłości) dokończenie. Ż ycie domowe w  Am eryce, 
przez F r. B rem er  (ciąg dalszy). P rzy s ło w ia , w ierszem, 
J .  Paszkow skiego . Karolina Skibicka, (dokończenie). 
L ite ra tu ra  p o lsk a , (czytanie siódme); Rzut oka na m i- 
to log ją  pieśni, podania, i przysłowia L itw y.

Biletów na koncert P .W illm ersa  Fortepjanisty , m a
jący  się dać w Niedzielę o godz: Iszej z południa w sa
lach redutow ych, dostanie w składzie P. R. F ried le jn a , 
po rub: sr: 1 kop: 50 za wnijście na dó ł, a po rub: sr: 1 
na galcrję.

N atanie a stosow nepodarunki na kolendę, skład papie
ru  i m aterjałów  piśm iennych, J. Funka, przy ul: Ż abiej, 
w prost bram y S ask iego  ogrodu, przysposobił znaczny 
zapas pięknego papieru listowego w różnych kolorach 
i  deseniach, z w yciskiem im ion  męzkich po po lsku , żeń
skich po p o lsk u  i fran cu zku , którego 144 arkuszy 
w  pieknem  pudełku, kosztuje tylko kop:75; tudzież zna
ne  p u d e lk a  zawierające 105 arkuszy przedniego papic-
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ru  z wyciskiem polsk im  dni tygodnia, 50  kopert, rygi 
i b ibułkę do atram entu po kop: 75; jakoteż kajeta oz
dobne na kolendę, po nader um iarkow anej cenie. —  
Tenże sk ład  sprzedaje 6 arkuszy listowego papieru in  
8go, po kop: l 1/*; brouillon z całej libry za kop: 7; 
kajet z 6ciu arkuszy przedniego papieru, za kop: 4 , i 
wszystkie inne m aterja ły  piśm ienne w tymże sam ym  
stosunku.

W dniu onegdajszym, Juljusz-Leopold 2ch im ion 
Siem sen, Buchalter handlowy, od niejakiego czasu bez 
zatrudnienia zostający, czasowo w hotelu P olsk im  zamie
szkały, przez powieszenie się na szpagacie u haka od 
zw ierciadła, śm ierć sobie zadał.— W tymże dniu F ranci
szek P iw a rsk i, czeladnik tapicerski, lat 26 liczący, pod 
Nr 1501 zam ieszkały, nagle życie zakończył.

Nakładem  i drukiem  S. O rgelbranda  w W a rsza w ie ,  
opuściło  w tych dniach prassę dzieło E leonory Ziem ię- 
ck iej, poświęcone pamięci ś. p. X. Ignacego H olowiń- 
skiego, p. t. Z a ry sy  F ilozofji K atolickiej, w  czterech 
poglądach zawarte. Cena rs. 2.

Ponieważ W ig ilja  nie obejdzie się bez śliw ek ,  a owoc 
ten w r. b. b y ł nader rzadki u nas, przeto chcemy przy
służyć się Czytelniczkom naszym, donosząc, iż najprze
dniejsze śliwki w ę g ie rk i  suszone, po nader nizkiej ce
nie, są  do sprzedania w handlu P. Krupeckiego, obok 
Kopernika. Ś liw ki te um yślnie w tym  celu sprow adzo
ne zostały z W ęgier.

P. Sam uel Kossow ski, wiolonczelista, przybył w tych 
dniach do Krakow a, gdzie ma dać koncert.

Niektóre z dzienników zagranicznych, wznowiły kwe
st ję  sznurów ek, utrzym ując, że takowe w eszły w uży
wanie od owych sztywnych strojów  h iszpańskich , k tóre 
o ko ło  połow y XVfgo stulecia, upow szechniła moda 
w E uropie. C ałą zaletą, w edług zdania tychże dzienni
ków , szn u rów k i, jest wygodne obrobienie tejże. Kto 
więc chce posiadać takową, polecamy m u fabrykę gor
setów P. Jana Bernhard, przy ulicy Miodowej, w dom u 
W . Kronenberga, w podwórzu.

Ponieważ z różnych stron  prowincji czynione są za
pytania, czy la m p y  olejowe m ogą być ^ s to so w a n e  do 
fotożenu?  obowiązkiem  moim jest donieść Szanow nej 
Publiczności, że w fabryce m ojej, wszelkie lampy olej
ne czy to salonow e, czy kin k iety , m ogą być przerobione 
i urządzone do fo tożen u .—  Jag lin  et C:.

Przechodząc K rak:-P rzed:, dobrze wiedzieć o tem , iż 
Pan S koru psk i, w łaściciel handlu, pomiędzy pocztą a 
dom em  JW . Hr: St: Potockiego, położonego, zaopatrzył 
go we wszystkie niezbędne szczegóły, jak  szynki bajoń
sk ie , sery najrozm aitszych gatunków , m usztardy paten
tow ane, cukry i cukierki an gielskie, kom puty najprze
dniejsze, sław ne m arm olady z pom arańcz, ananasy ha- 
w ańskie  w puszkach, \ru (\ep e ryg o rd zk ie , sosy i bakalje 
ze wszystkich stron świata sprowadzane. W  takim  tedy 
doborze, m ożns sobie podług gustu wybierać; a że w po
rze obecnej są  to rzeczy poszukiw ane, dla wiadomości 
więc Pań Gospodyń a Czytelniczek naszych, pospiesza
my o tem donieść.

Młodzież a i starsi utrzym ują, że czas z powodu św iąt 
nadchodzących, pomyśleć o garderobie. W iedział o tem  
naprzód, właściciel zakładu przy ulicy B ielań skiej P . 
Ż yg a rd ło w ic z , w dom u N r 600, SSrów Lilpopa, i zaopa
trzy ł swój skład we wszystkie rodzaje strojów  męzkich,
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od kraw ata aż do paltota. A wszystko to pełne elegancji 
i z wykończeniem najsubtelniejszem , tak że wytrzyma 
wszelkie porów nania z najpierwszemi zagranicznemi 
wyrobam i. Nadto nie tylko można nabyć tamże rzeczy g o 
tow ych, ale i w ynająć na czas balu, lub potrzeby wystą
pienia, bez przeciążenia pod względem ceny.

Nakładem M. Fruhlinga, xięgarza przy rogu ulicy 
Ż a b ie j i  S en a torsk ie j, w domu J W. Hr: Ord: St: Zam oy
skiego  Nr 472, wyszła zapowiedziana k ilkakrotnie przez 
wszystkie pisma tutejsze Rrotochw ila Łobzowianie, na
pisana oryginalnie p. W ł: L. Anczyca, azw ielkiem  u p o 
dobaniem Publiczności, na scenie Teatru W a r sza  leskie
go, ciągle przedstawiana. Jest do nabycia we wszy
stkich znaczniejszych xięgarniach po kop. 30. Jeszcze 
w bardzo m ałej pozostałej liczbie exemplarzy Kroto- 
chwila Nad W isłą , sprzedaje się po k. 20.

W okazywanych tu menażerjach, są rzadkie przykła
dy towarzyskości drapieżnych zwierząt. U P. K reu tz-  
b erg , w jednej klatce mieszka lw ica  z Kapu  i p ies; u P. 
Bernabo zaś, s za k a l N owo-H ollandzki i ów niezdeter
m inow any jeszcze ra te llo . I ci i tamci, zdają się żyć 
z sobą w dobrej przyjaźni, czego jednak ani p su  ani 
ra te llo , n ik t pewno nie pozazdrości. Już Buffon w sw o
je j historji naturalnej p isał o lw ie  w menażerji P a ry z -  
łtie j, który ży ł w wielkiej przyjaźni z p iesk iem , i był 
niepocieszony gdy ten zdechł.

K urs wczorajszy: za p ó ł- im p e rja ły , żądają rs. 5 kop:
16; za d u k a ty  hol: nowe ważne, żądają rs. 3 kop: 2; 
za o b lig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 82 kop:
65, wartość kuponu kop: 85J/ 9; za l is ty  zastaw ne  (ligo 
O kresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 50, dają rs.
14 kop: 46, wartość kuponu kop: 29 I/ (); za R ossyjską  
pożyczkę z roku 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 101 
kop: 35; z roku  1855, żądają rs. 102 kop: 60, w artość
kuponu kop: 9 0 5/ lS.

W zakładzie p iw a  baw arsk iego , przy ulicy S en ator
sk ie j, w dom u B lanka, przy wyśmienitym baw arku  jak  
smacznych przekąskach, uprzyjem niać będzie wieczór 
dzisiejszy kw artet P. W en tz la .

W czoraj w Teatrze W ielkim  przyw ołani zosta li: po 
Balecie Faust, Panny: Anna S tra u s  7-kroć, Karolina 
S tra u s  16-kroć, S tefańska  4 -kroć, K ozłow ska  i W y- 
w iórska  po 2 -k ro ć ,o ra z P P . Antoni Tarnow ski 10-kroć, 
P uch alsk i 5 -k roć , Pan B lasis  2 -k ro ć , i P. S ach etti.

A m e r y k a . —  Pełnom ocnictw o P . Pierce, Prezydenta 
S t a n ó w  Zjednoczonych , do kongressu  wydane, potępia 
rozdwojenia wewmętrzne, i wyraża się um iarkow anie 
w przedmiocie polityki zew nętrznej. Posłannictw o to 
uważa nieporozum ienia z A n glją  za załatw ione, i o- 
świadcza, że. opłata cła S u n dzkiego  ze strony A m eryki, 
do Czerwca, przy protestacji, uiszczaną będzie.—  Z H aiti 
donoszą, że w Państwie Soulouquea  w ielkie panuje za
mieszanie, i obawa z powodu zaborczych zamiarów H isz-  
p a n ji, które Francja  sankcjonuje. (Neue Pr: Ztg).

A n g l j a . Londyn, 13go G ru dn ia .—  Xiążęta A lbert i 
W a lji,  przeprowadzali Xięcia F ryderyka-W ilh elm a  
P rusk iego  do P ortsm outh .—  P ro jek t Xcia C am bridge, 
aby założono szkołę muzyki dla wszystkich pu łków  
angielskich, został dobrze przyjęty przez dowódców 
pułkow ych. S zkoła ta zapewne już w Styczniu otw artą 
zostanie. (St: Anz:).

Znany z wyprawy podbiegunowej statek R eso lu te , 
opuszczony przez sw ą osadę, a później odszukany przez 
A m erykanów , wczoraj, śród grzm otów, błyskaw ic i 
deszczu, w p łynął do P ortsm outh . Zaraz po w płynięciu, 
obok am erykań skiej, wywieszono na nim  flagę b ia łą  
an gielską  Śgo J e r z e g o . —  Do M anchester przybył 
z B agdadu , w celu zawiązania stosunków  handlowych, 
przyboczny Urzędnik tamecznego Baszy, B elg ijczyk  ro 
dem, od dawna zam ieszkały. Ma on zakupić parostatek 
do żeglugi na T yg rysie , między B agdadem  i B asforą, 
i zwrócić przedsiębiorczą uwagę A nglików , na od ło 
giem leżące wybrzeża rzek E ufratu  i T ygrysu . (Neue 
Pr: Ztg).

A z j a . —  Parostatek K alku tta  z A lex a n d rji  do T rye -  
slu  przybyły, przyw iózł wiadomości, datowane z Bom
bay  l7go , a z K a lk u tty  8go Listopada. W  Kalkucie  
Igo  b. m. proklam owano wypowiedzenie wojny P e rs ji .  
Ostatni oddział floty expedycyjnej, opuścił Bom bay 13go 
Listopada. 5 ,000  ludzi ma obsadzić wyspę K arrak  i B u -  
s z ir .  W całych Indjach  panuje spokojność. (St: Anz:).

E g i p t . K air, 5go G rudnia.—  Vice-Król, w tow arzy
stwie wielu Dygnitarzy oraz PP. Lesseps \P opo lan i, u - 
da ł się do Sudanu. W C hartrum  m iał on być powitany 
przez Króla Abissyńskiego Teodora, który tam zamie
rza ł przybyć w towarzystwie Biskupa S a la m a .—  W y
praw a naukowa do źródeł B iałego Nilu, m iała w yru
szyć 15go  b. m. —  Budowa kanału  wody słodkiej od 
Nilu, ma być rozpoczętą w Styczniu 1856 r. i spiesznie 
ukończoną. (St: Anz:).

F r a n c j a . P a ry ż , 13  G rud:.— O dw ołany zW a sh in g -  
tonu, Poseł H iszpański Escalan te, bawi obecnie w P a
ry żu .  S łychać, iż G abinet N arw aeza, ofiarow ał m u 
inną posadę poselską, ale jej nie przy ją ł. —  Zapewnia
ją , że pobieranie opłaty od wejścia na giełdę zaniechane 
będzie, gdyż Rada stanu nie zatw ierdziła tego p ro jek tu , 
z powodu, iż uważała za niestosowne, aby stan handlo
wy p łac ił za wejście do gm achu, który w łasnym  kosztem  
urządził. —  W czoraj wieczorem Cesarz z Cesarzową i 
Xięciem F ry d e r y  k iem -W  ilhelm em  P ruskim , znajdo
w ał się w teatrze Opery na przedstawieniu Ł u cji i bale
ty  E lfy  —  Dziś po południu odby ł się przegląd na pla
cu Carousel. Cesarz m iał na sobie w ielką wstęgę orde
ru  O rła C zarnego, a Xiążę F ryd eryk W ilh e lm  o trzym a
ny w łaśnie W ielki Krzyż L egjihonorow ej. Orszak towa
rzyszący im ,by łśw ie tny . Cesarzowa przyglądała się w oj
skom  z balkonu T uileryjsk iego . Dziś wieczorem Xiążę 
P ru sk i  będzie w teatrze Gymnase, a ju tro  i pojutrze uda 
się na polowanie do Fontainebleau. (St: An:).

W edług dziennika N ord, A n glja , Francja  i S ta n y  
Zjednoczone, postanow iły interwenjow ać w wojnie do
m owej w Chinach.—  G łoszą tu , że Lord Redcliffe, do
maga się od P e rs ji  opuszczenia H eratu, i że A n g licy  
zajęli już wiele punktów  w odnodze P e rs k ie j .—  Eska
dra CM KttKO -Rossyjsha, stojąca w C herburgu, m a od
płynąć na morze Ś ródziem ne  i zabawić czas jakiś w Ge
n u i przed rozdzieleniem się na usług i legacji R o ssy j-  
skich  w Neapolu, Atenach, Konstantynopolu  i A lexan 
d r ji . (Ind: Belge).

P a ry ż , 14 G rudnia, (wia: lei:). —  Xiążę F ryd eryk 
W ilhelm  P ruski, znajdow ał się dziś z orszakiem i P o
słem  Pruskim , H r: H atzfe ld , na Nabożeństwie w Ko
ściele Protestanckim . (St: An:).
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R o z m a i t o ś c i .—  Jak dawniej tak i tej zimy, przyspo
sobione być mają w dworcach dla użytku podróżujących 
skarbową koleją żelazną w A ustrji, nowe przyrządy do 
ogrzewania nóg, które podczas ostrych mrozów, uży
czane będą bezpłatnie. —  W Sydenham skim  pałacu 
kryształowym , przeznaczono osobny oddział pod wy
staw ę przedmiotów z gliny wypalanej. W łaściwie jednak 
nie jest to wystawa samych tylko prostych naczyń gli
nianych, gdyż oprócz tych, znajdują się tam także naj
wytworniejsze wyroby z porcelany z Sevres , D rezdeń
s k ie j  i B erlińskiej, najpiękniejsze urny starożytne tak 
.zwane etruskie  i inne, wyszłe z warsztatów greckich, 
posągi i rozmaite wyroby z marmuru Paroskiego, wy
roby w edźum dzkie, a nadto i inne bardzo rzadkie i ko
sztowne przedmioty, nagromadzone przez bogatych An
g likó w  z całego świata. Dali oni na wystawę wiele tych 
przedmiotów nieocenionej wartości na pokaz nietylko 
dla publiczności, lecz w szczególności także dla arty
stów  i fabrykantów angielskich, by się na tern kształ
cili. A ngielscy  fabykanci porcelanowych przedmiotów, 
prześcignęli Francuzów  w doborze materjału, lecz za to 
umieją F rancuzi nadać wyrobom swoim piękniejszą 
powierzchowność. Francuzcy  fabrykanci zakupują te
raz massę porcelanową w A nglji, a złoceniem i polero
waniem mistrzowskiem, podnoszą wartość tych wyro
bów, gdy tymczasem A nglicy  trzymają się potąd jeszcze 
wzorów francuzkich . Od roku 1848, nauczyli się An
g licy  wiele od francuzkich  fabrykantów materji jedwa
bnych, a na przyszłość może powiedzie się im zrównać 
się  także i z francuzkiem i fabrykantami porcelany. —  
Wróżbiarstwem t r u d n i ą  się teraz w  Ameryce jakby ja
kiem rzemiosłem: okazuje się to z następującego ob
wieszczenia, które znajduje się we wszystkich dzienni
kach Nowo-Yorkskich: »Sztuk a wróżenia. Pani Meyer 
wyjaśnia jak najdokładniej wszelkie stosunki przeszłe, 
teraźniejsze i zapowiada o przyszłych; wróżym m ałżeń
stwach, podróży, processach, stratach, stosunkach .ma
jątkowych, o chorobie, zwycięztwie lub śmierci. Mówi 
po niemiecku, angielsku  i po francuz ku, i ręczy za 
swoją sztukę. Mieszkanie jej pod Nr 191 i t. d.”

MY ALEXANDER DRUGI
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l  P o l s k i  e t c .  e t c .  e t c .

W iadom o czyniem y, iż T ry b u n a ł Handlowy w  W arszaw ie , 
w  Imieniu Naszkm, w ydał W y ro k  n astępu jący :

Obecni:
K obylański Y .-P rezes. Działo się na Sessji T ryb :
F u k ie r  Sędzia. Handl: w  W arszaw ie  d. 7 /19
B ry liń sk i  Sędzia. Listopada 1856 r. '
(podpisano) K obylański V .-Prezes.

,,  W . A ndrych icw icz, p .-Pisarz.
T ryb u n a ł Handlowy w W arszaw ie.

W  rozpoznaniu w niosku Sędziego Konimissarza m assy upadło
ści W incentego Jam iołkowskiego,o w yznaczenie pod p rek lu z ją  te r 
m inu nowego oslatceznego do likwiducji i w erefikacji dla w ie rz y 
cieli niestaw ających.

T  r  y  1) u n a ł :
stosow nie do a r t :  75 X ięgi III K. H. do likw idacji i w erefikacji 
w ierzy telnośn i w  massie upadłości W incentego Jam iałkow skicgo 
d la  w ierzycie li n iestaw ających ,lub  staw ających, lecz się niespraw - 
dzającyeh, jak o  to : E liasza K oeruer, Jana Hoch, W aw rzy ń ca  Ro- 
guskiego, M acholkina, F ranciszka Bujno, A ugusta Patschke, W in 
centego C zajkow skiego, i Heleny Fedorow icz, w szystkich w  W ar
szaw ie zam ieszkałych; ja k  niemniej dła w szystkich innych W ie
rzy c ie li dotąd niewiadom ych, term in ostateczny czterdziestndnio-. 
w y , poczynając od dnia zamieszczenia tego W yroku  w  Gazetach,

pod p rek lu z ją  w yznacza. Mocą tegoW yroku , umieszczenie w  G a
zecie Rządowej i K urjerze W arszaw skim , Syndykom poleca.

(podp:) K oby lańsk i  V .-P rczes.—  W -A n d ry c h ic w ic z  I’. P isarz .
Zalecam y i rozkazujem y etc.
Za zgodność niniejszego głównego w yciąga  W yroku  z sw ym  

oryginałem  na papierze bez stępia spisanym, w  A ktach T ry : Handl: 
w  W arszaw ie znajdującym  się , poświadczam.

w  W arszaw ie  dnia 8 /20  Listopada 1856 roku.
W . A n d r ych icw icz  P .-P isa rz .

Syndyk tym czasow y massy upadłości W incentego Jam iatkow skic- 
go donosi, żc dla dogodności W ierzycieli, wyznaczone zosta ły  s ta 
łe  term ina do likw idacji i w erefikacji jak n astęp u je  : w  dniach 7 /19 , 
10/22 i 18/30 Grudnia 1856 r . o godz: 4 1/ ,  z południa, w  miejscu 
posiedzeń T ry b : Handl: w  W arszaw ie p rzy  u licy  Długiej pod N r 
5 49 .—  W arszaw a d. 1/13 Grudnia 1856 r .—  Juljan  C z a jk o w s k i ,  
Obrońca Sądow y.

PRZYJECHALI d o  WARSZAWY.
Bardziński F lorjan  Ob: z Bielic n r 556; Borowski K w iryn Ohyw: 

z  B rylew a n r 556; Cielecki Konst: Oby: z Papiina n r 613; C zarko 
w sk i D októr z Sarnak nr 2673; G orzechowski M arceli Oli: z Ku- 
cliar nr 556; Jackow ski M arceli Ob: z P rom ny n r6 3 4 ; K am ieński 
Ign: Oby: z O strow a nr 2673; M arkow ski W aleń: Oby: z N elly  n r 
625; W alew scy  K ar: i P io tr  Oby: z Parzym iecha nr 634.

W y je c h a l i :  Brzozowski Konrad Oli: do W ylezina; Białostocki 
Józ: Oli: do Siedlec; G łów czyński Fel: Ob: do Brzezin; M ieszkowski 
F ran : Ob: do Radzanowa; Rudowski G racjan Oby: do Maszewa. —  
D ęhow scy Teod: Oh: d o T o k a r, i Józ: Oby: do Pu łtuska; M niewski 
W ito ld  Oby:, i M orsztyn Jul: Ob: do N iedrzw icy; W olski M ikołaj 
M arszałek Szlachty do Mińska.

P rzy jech a li koleją ie lazną:  B iałkow ska F lorcntyna Żona Sędz: 
T ryb : z Drezna n r 909; Porem bowicz W ład: Kom: Kup: z K rakow a 
nr 495; S to li Ant: Dyr: Insty tu tu  z Drezna n r 570.

W yjech a li koleją ie la zn ą  : Hołyński Stef: Ob: do Drezna; K rucz
kow ski Jan handl: do K rakow a; Knalie Stef: handl: do Pragi Cze
skiej; Loth Bernard Kup: do W ro c ław ia .—  Alediński Jenc. -M ajor, i 
Brunw ej W illi: Oh: do W łoch; X żę L w ów  Rad: Dw:, Kamerju: Dw : 
J. C. MOŚCI, do P aryża; Sapieha Leon X żę do W łoch.

roomnESiaswiA.
PORTRETY POTOKRAFICXNE Olejne,

■»V Hotelu Knropejskim (Gerlacha),
W  ZAKŁADZIE JA NA MIECZKOWSKIEGO.

Zdejm ują się codzienaic od godz: 10 do 3ej popołudniu, w  u rz ą 
dzonym um yślnie na ten cel salonie; gdyż p rzy  nadchodzącej 
Gwiazdce, fotografje zdają się być bardzo stosow ne, jak o  stano
w iące razem  prezent i pam iątkę.

"'ipg Jest Summa zaraz do w ypożyczenia, na Iszy  
N r hipoteki Domu w  W arszaw ie , bez pośrednictw a 
faktorów . W iadomość pod N r 1296 p rzy  u licy  N o- 
w y -S w ia t, w  oficynie na lm  piętrze.

ł^riilrta w łoskie (F ru tti  Canditi) w ozdobnych pudełkach;^ 
S / F i g i  greckie w  małych pudełkach; W i ś n i e  suszone; C n - l  
^ U i e r l i i  owocowe praw dziw e angielskie w  słoiczkach i nas 
Ojfunty; o raz w szelkie inne św ieże B a k a l j e ,  nadeszły do Hau-lj 
ffijdlu P. Rudnickiego, p rzy  rogu ulic Senatorskiej i Krak:-Przed-A 
K m ieścia, w prost Kolumny Zygm unta;—  tamże można dostać) 
jjfciągle św ieżych Berlińskich prasow anych l lr o ż i lż y .

O S T B l V C t I  H olsztyńskie, nadejdą ju trz e jsz ą  
pocztą, do Składu W in E rnesta  Nickiego, przy u - 
licy  Miodowej, w prost Kościoła X X . Kapucynów 
pod N r 482;—  Zaś OSTRYGI Ostendzkie, reg u la r

nie do tegoż Składu co Poniedziałek nadchodzić będą.
W  dobrach W ólka  Z erzeńrka, położonych za rogatkam i Moskie

w s k im i,  w odlegtości w io rst 12, a od Karczm y W aw e r o w io rst 4 , 
je s t  do w ydzierżaw ienia w  każdym  czasie Hrn pi nacja, sk ła 
dająca się z 3ch Karczem , jedna Karczma znajduje się w  W ólce 
Z erzyńskiej na trakcie  z K arczew ia do W arsz aw y , druga w e w si 
czynszow ej Zagoździe, a 3cia na trakcie z W łodaw y do W a rsz a 
w y  (w olow ym ) w  Zbójnej Górze. B liższąw iadom ośe o w aru n 
kach dzierżaw y pow ziąść można p rzy  u licy  N ow y-Sw iat pod N r 
1263, po lew ej stronie na dole od frontu , w  godzinach po połu
dniowych.
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ssg  Skład wszelkiego rodzaju S I R W .  H O H T O W  i f
i P Ł Ó T S A ł  przy ulicy Nowo-Senatorskicj pod N r 477, maj 
D?zaszczyt zawiadomić Szano: Publiczność, że zostając w  stosun
k a c h  z najpierwszemi fabrykami w kraju i za granicą, zaopa- 
flrtrzouy jest w obecnej chwili z pierwszej ręki, w  rozmaite co? 
B*do gustu i ceny W yroby Wełniane, na odzież męzką i damską.\
Hi Pomiędzy znakomitą ilośeią tycli wyrobów, w litórej znaleźć? 
9*można, co potrzeba, zamiar wydatku, i gust wymaga. Składy 

posiada nowy materjał na P a l t a  zimowe, z fabryki Moesa,f_ 
[naśladujący Bobry, nadzwyczaj miękki, ciepły, lekki, w dobrocią 
Zagranicznym nieustępujący. Również wypada zwrócić uw agęS 
Szano: Publiczności na M A o ltlry  w e ł n i a n e ,  z słynnej fa-g^ 
[liryki S ła w u ck ie j> przewyższające dokładnością i czystościąg 
iwyrobu, podobnego rodzaju, fabrykatu zagraniczne i krajow e ,8  
fabryka bowiem w Sławucie, niemięsza żadnych innych mate-jg 

S rja łó w  do swojego wyrobu, lecz używa czystej i najlepszej^ 
fikwełny, a tym sposobem wyrób jest nadzwyczaj trw ały  i nieg* 
^•zmieniający się po praniu; lubo zaś Kołdry innych Fabryk, po-y^ 

'zornic zdają się grubsze ipuszatsze, to tylko pochodzi ze spo-Rj 
obu fabrykacji, a nie jest istotną wartością wyrobu; wiadomo!^ 

'bowiem, że wełna czysta jest materjałem tak dla zdrowia, ja k o ^  
jteż ciepła i trwałości w  użyciu najodpowiedniejszym. Każda tak aS  
Kołdra, jest opatrzona p i e c z ę c i ą  f a b r y k i  § ł a w u t a A  

Przy posiadaniu zupełnego wyboru ^wyrobów wełnianych,® 
iSkład starał się również o zapas B A a s n i z e l e l t ,  dobor P ł o  a  
c ic - ii  i innych fabryka!ów lnianych, jako to : Chustek, R ę -^  
[czuików, Obrusów, Serwet, Serwetek małych, Przodów ju ź g  
Iszytych zagranicznych do Koszul męzkich, które dokładnością?* 
toboły  i powabem gustu, odpowiedzą wymaganiom, a bardzog 
'pożyteczne być mogą dla Prowincji, gdzie, niema.tej ilości ma-Py 
igazynów szycia, dając się zastosować z korzyścią do b ielizny^ 
używanej, której przody skutkiem prania, najprędzej się niszczą.py 
| W szelkie artykuły drobniejsze lniane i inne w SkładzicjjH 
'znajdujące się, mogą być tanim, a bardzo pożytecznym upomin-py 
kiera Św iąt Bożego Narodzenia.

Dołączony Cennik przekona każdego o stałych i umiarkowa-F 
ych cenach, wyrobów lnianych, tak krajowych, które pocho-p 

jdzą z fabryki Banku Pol: w Żyrardowie, i sprzedają się po cc-p 
lnie fabrycznej, jako i zagranicznych; z-astosowanie cen jak naj-F 
niższych do wszystkich innych towarów w Składzie znajdują-j, 
tych się, opartem zostało na tej niew ątpliwej zasadzie, że tylkop 
'czas, praca i rzetelność, nie zaś przesadzone jednorazowe zyski,? 
Imogą odpowiedzieć potrzebie kupujących i interessowi Składu.

Wykaz Cen stałych (Prix-Fixe). fij
iPłólna w kopach krajow e, za sztu: 60 ło: od rsS] k. 80, do rs. 25jW 

n Szlązkie, „ 58 łokci, od rs. 10 do lfipy
r w W c b y  Irlandzkie i Hollend: na koszul 14, od rs. 16, 50 do lOOfis 
ypłótno na kolorowe koszule czysto lniane po kóp: 75 za 1 łokieć.& 

na Prześcieradła w sztukach i na łokcie, po k. 60 i 75 za łokieć.[ 
C hustk i do nosa c zy s to  lniane.

Dziecinne małe za tuzin od rs. 1 kop: 80 do rs. 5.
Różnego rozmiaru Irlandzkie, za tuzin od rs. 2 do rs. 16 k. 50.? 
lollenderskie surowe i maglowane, za tuzin od rs 5 do 13 k. 50.S 

S to ło w a  Bielizna- 5
W Garniturach 6-osobowych, od rs. 5 do rs. 7 kop: 50. ^

12 o „ 10 „ 20. M
„ 24 „ „ 30 „ 66. C

EO brusy różnej wielkości zagr: i krajowe, od rs. 1 k. 40 do rs. 8.H 
HSSerwety stołow e zagr: i krajowe, za tuzin od rs.4 k. 20 do rs. 9.3 
fis desserowe, białe, i szare z frędzlami, oraz 5
Sj " l» ia ł®  to e *  frędzli, za tuzin od 2 k. 50 do rs. 5.R
SRęczniki krajów e i zagr:, za tuzin od rs. 4 k. 20 do rs. 13 k. 30.jL 
fit 60-łokciowe ze sztuki, od rs. 7 k. 80 do rs. 9.,
Sj || zagraniczne 40-łokc: zeszt:, od rs.7 k. 50 do rs. 8 k. 50.|
SChustki kolorowe czysto lniane po kop: 75.
Sę W szelkie powyższe wyroby, sprzedają się pod zaręczeniemj 
kza zupełnie czysto lniane. Płótna dostać można i na łokcie.
! Przody gotowe do Koszul męzkich, płócienne po kop: 55 doj 
rs. 1, perkalowe po kop: 45.—  Kołdry czysto wełniane, od rs.j 

t 4 do rs. 15, Angielskie 43/4 łokcia w kwadrat, rs. 18 kop: 75. 1 
t Józef Nowakowski,

Ktoby raczył aktualną dać wiadomość o związku familijnynł 
Piotra TEPPERA, Seniora kiedyś w Gałkach, a tutaj zamieszka
łego, z Teppercm Grzegorzem-Antonim w WieluniH w Xięztwie 
Poznańskicm; niech się zgłosi do Rządcy Hotelu Rzymskiego, gdzie 
stosowne ątrzyma wynagrodzenie.

W I E Ś  Borzymowka, z gruntami W ójtostwa, w w siZ iąbk i 
w Powieeie Łowickim, pomiędzy miastami Śochaczewem i Łowicz, 
Koleją Żelazną i szosą trak tu  Kaliskiego, pod miastem Bolimowem 
położona, jest do sprzedania z wolnej ręki; mająca łącznie z W ój
tostwem dziesiatyn 420 (włók m. n. p. 28), w Glebie ziemi czę
ścią pszennej i żytniej lej i 2ej klaśsy, Ł ąk odpowiednio potrze
bie, Pastewniki dobre, Dom mieszkalny z znacznym Ogrodem 
owocowym, Budowle folwarczne w  dobrym stauie. Bliższa wia
domość na gruncie u Właściciela.

D r o ż d ż y  prasowanych na funty i łuty; Cukru w mączce i 
w głowach, w rozmaitych gatunkach; Musztardy fraucuzkiej, diis- 
seldorfskiej, estragonowej i t. p., jak  również angielskiej, i sare- 
ptanskiej w słoikach i w pęcherzu; Oclu winnego de maille i estra- 
gonowego; oraz CEBUL Hyacyntowycli i innych kwiatowych hol- 
Ienderskich, dostać można w Składzie Nasion Dra F .  Betzhold, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 471, obok Resursy.

Potrzebne jes t zaraz Pomieszkanie, umeblowane, zło
żone z 5u, 6u lub 7u Pokoi, z kuchnią, wozownią i stajnią, na do
le lub na Im piętrze. Ktoby takowe posiadał, zgłosić się zechce do 
Drukarni Kurjera, gdzie odbierze dalszą informację.

Z powodu xvyjazdu, jest Jo zbycia Futro zupełnie nowe; 
Szal francuzki; Forłepjan palisandrowy; oraz różne Me
ble, przy ulicy Smolnej pod Nr 12864.

Dobra ziemskie w Pow: Radzyńskim Gub: Lubelskiej, w iorst 
7 od m. Międzyrzeca położone, z Inwentarzem żywym i martwym, 
na gruncie znajdującym się, dzies: 1135 z tych 285 lasu budulco
wego, kilkunastu sprzężajnycb gospodarzy, sprzętu siana rocznie 
około 4,500 cetnarów, są do sprzedania z wolnej ręki każdego cza
su, bez pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość w W arszawie pod 
N r 787, róg ulicy Elektoralnej i Zatyłki, na Im  piętrze, wcho
dząc po lewej ręce.

Płaszcz podbity szopami, mało używany, jest za pomierną 
cenę do sprzedania. Wiadomość przy rogu ulic Orlej i Leszno pad 
N r 804, na 2m piętrze po prawej stronic, w sieni gdzie Kawiar
nia; widzieć go można od godz: 12 do 2cj z południa.

Jest do sprzedania F o r t e p j a n  używany, o 7u 
oktawach, wiedeński, przy ulicy Długiej pod Nrcm 
557, w fabryce Fortepjanów Budynowicza, z b ra 
my na 2m piętrze od frontu.

P A S i B T E T I f  Strasburgskie w  eleganckich porcela- 
fnowych terynacb, nadeszły do Handlu Edwar: Koelichen.,1 
Iprzy rogu ulic Długiej i Przejazd.

. --
p rZf',l dwoma laty, zaginęły podpisanemu w  Berlinie Certyfi

katy lit: A. n a  Obligacje Cząstkowe pożyczki 150-miljonswej,
N r Certyfikatu 59,197 na złp. 300 Obligacji N r 106,215

ditto 59,198 na złp. 390 ditto „ 106,221
ditto 53,780 na złp. 300 ditto „ 232,410,

z których dwa pierwsze są wylosowane, i wartość złażona w Ban
ku Polskim w depozyt na imie moje. Ostrzega się przeto każ
dego, aby tych Certyfikatów nie nabywał, a w  razie dostrzeże
nia lub posiadania takowych, dał o nich wiadomość do Kantoru 
Banku Polskiego, gdzie stosowne zastrzeżenie uczynioncm zosta
ło, lub do podpisanego. —  Berlin dnia 18 W rześnia 1856 r . —  
Karol T h i e i m a n n .

Przy placu Grzybowskim w domu pod Nrem 1103 6, gdzie- 
Apteka, na 2m piętrze, jes t do odnajęcia dwa Pokoje większy 
i mniejszy, odświeżone i opatrzone nn zimę, za cenę umiarkowa
n ą .  Tamże do sprzedania, ZAPRZĘGA Rossyjska na parę koni
i na jednego z dugą.

Osoba jadąca około 22go b. m. do C harkow a^ 
własnym powozem, życzy mieć Towarzysza Po- * 

ftdróży na Wspólny koszt; lub też gdyby ktoś jechał w ła sn y m i 
r  powozem, i chciał zabrać jedną osobę, raczy się zgłosić do P. a 
F Anders, pod N r 550 przy ulicy Długiej. If
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W  publicznym Donosicielu, który załączony jest do Dziennika 
Urzędowego Królewsko-Pruskiej Rejencji w Poznaniu pod N r 46 
z  dnia l ig o  Listopada 1856, na stronie 1677, znajduje się następu
jące obwieszczenie: W  depozycie naszym znajduje się dla Anto- 
niego-Brunona H iż , Pułkownika b. W . P ., summa talarów  409 
srgr: 4 fen: 5; wspomniony L  p. H iż  umarł w W arszawie dnia 
16 Listopada 1823 roku, a spadkociercy jego nie są znani.— W zy- 
wamy przeto tych spadkobierców lub ich następców prawych, aby 
najpóźniej w  terminie na dzień 30 Grudnia 1856 r. o godzinie 6ej 
z  rana przed W . Ribbentrop Radcą Sądu Ziemiańskiego w Pozna
niu w Izbie naszej Instrukcyjnej, wyznaczonym, piśmiennie lub 
osobiście zgłosili się; inaczej bowiem prekludowani zostaną, i po
zostałoś® spadkobiercom zgłaszającym się i legitymującym, lub 
w  braku tych, Fiskusowi przyznaną, i do wolnego zarządzenia 
wydaną będzie.— Królewsko-Pruski Sąd Powiatowy W ydział I. 
d la  Spraw Cywilnych w Poznaniu.

f G. Kamprad, pierwszy fabrykant Kamaszów i Banda- 
źysla, pod N r 395 u Śgo Rocha, k tó ry  lat kilka w  Paryżu 
kształcił się w swoim zawodzie, polecając się Sz: Publi
czności, donosi, iż w  moim Zakładzie dostać można goto
wych H a r n a s i ó w  z najlepszego fasonu, to j e s t : Dam
skich, Męzkich, Dziecinnych, liberyjnycb, ido polowania, 

o r a z  wszelkich innych W yrobów Rękawiczniczych.

ZABAW KI' MUROW E
d l a  ^

Kształcącej się Młodzieży, przysposobił  ̂
Zakład Optyczno-Mechaniczny J. Pik Optyka M. W ., 

przy ulicy Miodowej.

H »i\nV lt HINTZ 
fab ry k an t Eortepjanów w Kaliszu,

w  domu pod N r 30 w Rynku zamieszkały.
Poleca łaskawym względom W W . Obywateli ziemskich i miej
skich, swój Skład F o r t e p i a n ó w  mahoniowych i palisandrowych, 
budowy najnowszego gustu, z wiedeńską i angielską mechaniką, 
z  mocnym, pięknym i pełnym śpiewności dźwiękiem, za cenę od 
rs. 225 do 420. Ręcząc za trwałość swego wyrobu, który przez 
znawców powszechnie za wykończony i w cenie bardzo przystę
pnej uznany, zapewnia iż tenże ze wszelkiemi lego rodzaju za- 
granicznemi wyrobami, konkurować może.

S łlA G A Z U  WILHELMA W AltB |
§  ulica Rymarska pod N r 737/8 obok Kommissji Skarbu, fij 
^zaopatrzony został w różne przedmiota służyć mogące n a g  
g O w i a a r t k ę ,  jako to ; Necessairy, Port-segars i Portm o-^ 
S naje , Koszyki eleganckie, Pianki, Fajki gipsowe z fabrykW  
SG am bier w Paryżu, Saszetki do rękawiczek i t .p .

W  terminie ostatecznym, d. 10/22 Grudnia r. b. o godz: 
4 z południa, w Tryb: Cyw: w W arsz: w Wydz: Hgim, 
w drodze działów, sprzedaną będzie NIERUCHOMOŚĆ 

1 w W arszawie przy ulicy Piekarskiej pod N r 128 poło
żona, a licytacja tejże zacznie się od summy rs. 3296. W arunki 
sprzedaży w Kancel: Pisarza Tryb: Wydz: II, i u Lud: Łabęckiego 
Mecenasa w W arszawie pod N r 587 przy ulicy Długiej, przejrza
ne bvć mogą. _____

XX Mam zaszczyt uwiadomić szanownych Amatorów dobrego, 
•^CIASTA, iż w mojej Piekarni pod N r 608, wprost Tłómackie- 
jjjjgo, dostąć będzie można wybornych S T M J C L K  tak »usy-„ 
iftowych jakoteż i maślanych, po bardzo umiarkowa-fij 
ffinej cenie; obstalunki przyjmuję g0 dnia 24go b. m .—  Taniżej!~jj 
S-dostać można 1 * 1 1 0 * * * * '* ' suchych prasowanych; z czem ^ 

lolecant się łaskawym względom— L. K i i r t z e l l .

mahoniowe, axamitem zielonym obite; Łóżko mahoniowe z mate
racem włosianym; dwa Stoliki palisandrowe; i Pułka do xiąźek 
palisandrowa. r

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Sgo Łazarza. —  Podaje 
do publicznej wiadomości, iż w dniu 10/22 b. m. o godz: 10 rane, 
odbędzie się w obrębie Szpitala Sgo Łazarza, głośna in pins licy
tacja, na sprzedaż z użycia usuniętych Effektow, Narzędzi, Sprzę
tów, Żelaztwa, Mosiędzu i Miedzi, a to za gotowe pieniądze zaraz 
na gruncie płacić się mające. _ ,

Jest do sprzedania rzadkiej piękności Żyrandol, brązow y, o 
24 Świecznikach, nowy, nieużywany, prawie za połowę ceny ko
sztu; oraz Algierka podszyta Elkami Amerykańskicmi wy-
borowemi, za ostateczną summę rs. 375; pod Nr 2376<z, przy ro 
gu ulic Nalewki i Nowolipki, n a p r z e c i w  Straży Ogniowej, na lr» 
piętrze od frontu.

Pod N r 2479 przy ulicy Mylnej, są do sprzedania Biórka 
koloru orzechowego, z wygodoem urządzeniem.

Onegdaj przechodząc ulicą Krak:-Przedm:, Senatorską, do domu 
narożnego ulicy Elektoralnej, wprost Banku, na le  piętro, zgubi
łem Pugilares, w którym znajdowało się gotówką rs. 44, oraz 
5 W EX LI: 1) na rs. 225 przez L. S.; 2) na rs. 50 przez R. M.; 
3) na rs. 52 k. 50 przezL. S., S. i E.; 4) nars. 16k. 50, na S. S.; 5) 
na rs. 15 przez przez H. Upraszam łaskawego Znalazcę, o oddanie 
pod N r 2244 ulica Dzika, gdzie Dystylarnia; a pieniądze zostawiam 
do dyspozycji Znalazcy; nadmieniam, że nikt z tych W exli korzy
stać nie może, gdyż stosowne zastrzeżenia porobione zostały.—  Sa
lamon N e u d in g.

Ponieważ pobyt w  tutejszem mieście Johna Jlallan 
Dentysty z Londynu, wynalazcy SZTUCZNYCH ZĘBÓW bez 
sprężynek i metalu do Plombowania, jestjeszcze do dalszego czasu 
przedłużony; przeto konsultacje swoje jak  dotąd, potrzebującym, 
udzielać będzie w Hotelu Wileńskim.

DOBRA Ziemskie ZGORSKO, położone przy szosę Kra
kowsko-W arszawskiej, w odległości w iorst kilku od miasta Kielc, 
są do sprzedania lub wydzierżawienia. Bliższą wiadomość po- 
wziąźć można na miejscu.

Do Składu Herbaty, Towarów Rossyjskich i K orzeni,, 
w mieście Powiatowcm K A M A IE , nadeszły świeże trans- 
porta następujących artykułów , mianowicie: H E R B A  j l  
T A  C h i ń s k i e j  w wyborowych gatunkach, K O A E I - A  
TUK Kijowskich suchych i płynnych, KOMPUTU JABLE-® 
CZNEGO, różnych B a k a l j i ,  P l E R M I l i O W l  

^W arszawskich i Rossyjskich, H A W I O R 1 I  Astraclian-1 
‘ skiego, S a r d y n e k  w  oliwie z Nantes; S e r ó w :  Zie-ś 

lonego, Szwajcarskiego i Krajowego, m a k a r o n u  W io- • 
skiego, B u l i j o n u  Wołyńskiego, S a m o w a r o w i )  
w nowych fasonach, O b a w i a  z Futrem: damskiego,: 
męzkiego i dziecinnego; różnych Korzeni i t. p.—-W tymże! 
Składzie sprzedaje się C I T I A I E D  po cenach fabrycznych,i 
zniżonych. —  W oddzielnym zaś lokalu Trunków, znajduje ja 
się Zapas W Ó D « K  Słodkich i L l H n O R Ó w f  

-i. z fabryki Rybieńskiej i A B A R O W .  Z czem ma honor 
.^polecić się łaskawym Obywatelom. —  B. M a ł a c h o w .

Z powodu wyjazdu, przy ulicy Bielańskiej trzeci dom 
, od rogu ulicy Długiej pod Nrem 609, na 2m piętrze 
* od frontu, od godziny 10ej rano do 4ej po południu, są 

do sprzedania za nizką cenę następujące MEBLE, w dobrym 
stanie, roboty najpierwszyeh S to larzy : Kanapa, cztery Fotele,

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w południe zimna stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na tF iile  stóp 5 cali 6.
T E A T R  WIELKI. Dziś, Widowisko bezpłatne. Piękna M ły 

narka-—  Loka j za  P ana.—  2gi akt Baletu Itobcrt i B er tra n d . 
Kan tata .  —  Jutro, F au st.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, C hatka w  lesie.
D ziś  w  Kawiarni przy ul: Bielańskiej, w pałacu Kossowskich, 

P. Rozbicki grać będzie Polkę, swojej kompozycji p. t. KUKKU- 
RYKU. —  Tamże OBRAZY olejne, i inne Starożytności złożone 
w  koiniss do sprzedania, które można codziennie oglądać.

'.su < g g >  x g - »  e j g  

|  E O X A Ł. A
V Dziś u mnie grać będzie Kwartet pod Dyrekcją P. tfrolff; jf  
ttprzytem  wyborne Berlińskie K i e ł b a s y  z kapustą, E i w o J  
IKulmbacha, i różne Przekąski; na co Szanowną Publiczność* 
|)zapraszam.—  M. A.

W Drukarni Kurjera W arszaw :.—  Wolno drukować dnia 6 (18 j Grudnia 1856 r .—  Starszy Cenzor F. Sobm szc tań tk i.


